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W czoraj K ośc ió ł  S ty  o bcho d z i ł  uroczystość  Ś.  K a 
j e t a n a , Fundatora Zakonu K leryków  regularnych czy li  
T ea tyn ó w . Zakon ten m ia ł  w wieku z e s z ły m  sw'ój 
dom w W arszawie przy ulicy  D łu g ie j .  Kaplica Śgo  
K a j e t a n a  istnieie w Kościele tutejszym 0 0 .  K a p u 
cynów . Kaplica ta zwała się  dawniej R rilo w ską  i wy- 
stawioną b y ła  początkowo r. 1 7 5 4 ,  iako pomnik dla 
Marji Anny z Hrabiów Kollowratów K rakowskich, M ał
żonki Henryka Hr: na Ocieszynie B r ih la , Jenerała  
artylerji k o ro n n ej ,  której ciało spoczywa w grobach  
Kościoła ,  a nagrobek z sercem mieści s ię  w kaplicy  
na prawo Ołtarza. Obraz Sgo K a j e t a n a  darowany  
został K a p u cyn o m  przez X ię żn ę  K anclerzynę C zar- 
to r y s k e , krewnę Króla S t a n i s ł a w a  A u g u s t a ,  która  
go nabyła po skasowanych T e a ły n a c h .  Gdy pierwiast
kowa Kaplica B r ih lo w sk a , skutk iem  w p ły w u  czasu 
uległa zniszczeniu, wystawiono na iej miejscu w r. 1 8 2 8  
kaplicę  now ą, której mury od fundamentów wzniesio
ne zosta ły ,  kosztem  sk ła d ek  pobożnych za staraniem  
Szanownego Przełożonego .

W  Koście le X X .  D om in ikanów  pojutrze iako w N ie 
dzielę  m iędzy  oktawą Sgo D o m i n i k a ,  Fundatora iP a try -  
archy zakonu Kaznodziejskiego, odbywać się będzie N a
bożeństwo z wystawieniem N. SA K R A M E N T U , K aza
niami, Procesjami, Nieszporami i Odpustem zupe łnym .

N. PAN, 14go z. m. postanowił ,  iż Pensja em ery
talna, Rsr: 75 rocznie,  przyznana decyzją Komisji E m e
rytalnej z r. 1 8 4 2  Ludwikowi S k a rb ko w i, synowi po
zostałemu po W iktorze  Skarbku, Kustoszu byłej  Bibljo-  
teki Rządowej w Warszawie,  wypłacaną mu być ma aż 
do śmierci,  a to przez wzgląd na przesz ło  3 7 - letnią 
s łu żb ę  ojca iego, niemniej z uwagi, iż sam, z powodu  
osłabienia s i ł  um ysłow ych ,  zapracować na własne u- 
trzymanie nie iest w możności.

Ś.  p. Henryk D uscha  maiąc Jat 40 ,  wczoraj rozstał  
s'ę z tym światem. Stroskana Zona wraz z Dzieckiem ,  
upraszają Krewnych, Przyiacioł i Znaiomych, aby ra
czy li  towarzyszyć przeprowadzeniu z w ło k ,  iutro o godz:
4 lej po południu , zK ap licy  Szpitalu E wanie l ickipgoprzy  
ulicy K arm elickiej ,  na smętarz tegoż wyznania.

Z o f ja  Jó ze fa  M a rc in k ie w ic z , zaledwie przeży w szy  
lat 3 i m iesięcy 4 ,  onegdnj przeniosła się do wieczności.  
Stroskani Rodzice,  zapraszaią K rewnych, Przyjaciół i 
Znaiomych na esportację  z w ło k  Jej, dziś o godz: 5lej  
po południu ,  z Pałacu Zamojskich przy ulicy Senator
skiej N° 4 7 2 ,  na smętarz Powązko: odbyć  się maiącą.

H  ła ś c  icicle In s ty tu tu  U ód  m in era ln ych  s z tu c zn y c h , 
n'aią zaszczyt zawiadomić W W . PP. Doktorów i Szano:

Jutro, Sty  Roman.  

I____________________

P u b l i c z n o ś ć ,  iż używanie W ó d  w pom ienionym  Instytu
cie , od p r z y s z ł e g o  Poniedziałku, rozpoczynać  się będz ie  
o godż: 6 tej i trwać do lOtej; oraz, iż Instytut ten ieszcze  
przez 5 tygodni,  to iest do dnia 14 W rześnia  otwartym  
będzie.

Biletów po z ł .  5 na loterją przedmiotów z teraźniej
szej wystawy, można codziennie  nabyć w Ratuszu p r z y  
tejże wystawie.

W czoraj z łożono  w Re:Kurjera od II. W .G .  z ł .  13 gr .  
10 dla Bliźniąt w M szczonow ie, ty leż  dla B liźn iąt  p r z y  
ulicy M a r je n s z ta d t, i ty leż  dla Bliźniąt z ulicy B ia łe j .

Księgarnia G. S eriew alda , odebrała nowości:  P a m ią 
tk a  z K rakow a , opis tego miasta i iego o ko l ice ,  przez  
Józ: M ą czyń sk ieg o , 3 tom y z rycinami i planami, z ł .  22. 
Uwagrnad historją i naturą k o łtu n u ,  ze względu na przy
czyny i sposób leczenia tego fenomenu, przez Dra Ka
rola M a rc in ko w sk ieg o , z ł .  2 z/z.  P rzypom inek  podrę
czny alfabetyczny dla w ygody i użytku  mieszkańćówr 
wiejskich, chcących urządzić Gospodarstwo rolnicze i 
domowe, przez W y d a w c ę  P ia s ta ,  z ł .  2.

Podpisany przen iósł  sw e m ieszkanie  pod Nr 2 2 4 2  przy  
ulicy Na lew ki, w domu zwanym Kohna. D o m te n  iest prze
chodnim z Nalewek na D ziką  ulicę. D o g o d ź:  lOtej wie
czorem można wejść do domu tegoż  tak z D zik iej  ulicy  
iak i z Nalewek . Po lOtej zaś, ty lk o  od strony N a lew ek .  
Zastać mnie można z rana do godz: 8m ej,  a po p o łu dn iu  
od 2 I/z  do 5 1/*. Ubogim chorym  udziela pom ocy bez
płatnie .  J. B a p p a p o r t,  Med: i Akuszer.

W ciągnienią le j  klassy 66 Loterji,  onegdaj i wczoraj,  
znaczniejsze wygrane pad ły  iak następuie: 5 ,000  Rsr: 
na Nr 10,047. 1 ,500 Rsr:, na Nr 7 ,943 . 1,000 Rsr:,
na N r  6 ,870 .  500 Rsr:, na Nr 965.  Po 150 Rsr: na
N r 9 ,3 7 7  i 18,272 .  Po 100 Rsr:, na Nr 8,461; 10 266- 
12,361 i 16,770.

N ow y p rzyk ład  d o w ió d ł ,  iż przy  umywaniu ok ien  
w mieszkaniach piątrowych, ostrożność iest bardzo po
trzebną. Wczoraj przed południem , w iednyin z domów  
przy ulicy Senatorskiej, W yrobnica lat 28 licząca, m yjąc  
okna na l in  piątrze, stąpnąwszy  na gzym s będący  przy  
tem że oknie,  z takow ym  oberwała się ,  i spadła  na bruk 
przez co mocno i prawie śmierteln ie  pot łuczoną  została-  
natychmiast odesłano ią do Szpitalu.

Znowu i wczoraj deszcz prawie ca ło d z ienny  a kilka-  
kroć u lewny, przeszk o dz ił  żniwom. I dziś niepogoda.

Z wybornego przedstawienia wczoraj w W ie lk im  Tea
trze Miernej z  P o rtic y , Publiczność b y ła  nader zadowo
loną. P rzyw ołan i,  JPP. D obrsk i i T roszel po 2-kroć,  
Oraz JPanna G w ozdecka .
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Dnia 2 3 go z. m. w Kolonji D ro żn o ,  Dziecko 6cio- 
letiiie schodząc z góry po drabinie trzyinaiąc nóż w rę 
ku ,  spadło  na dó ł  i nóż p rzeszy ł  szyię tego dziecka. 
Jest to nowa przestroga, aby niedorostkom nie powie
rzać  narzędzi podobnych. —  Znowu doszły wiadomości 
o po larach ,  w ynik łych  przez uderzenia piorunów.

S łyn ny  nasz A utor K ra szew sk i, podał do T ygodnika  
Petersburgsk iego  opis ok ro pn ych  pożarów, k tó re  w 
k ró tk im  c z s i e  w mieście iŁachu  niedawno ponowiły 
się aż 6 razy . Kogo?, nie przerazi to straszliwe zda
rzenie .  Z bierane są s k ła d k i  dla ty lu  zniszczonych i 
pozbawionych całego mienia. Szanowny Wydawca te
goż Tygodnika, przyjmuie ofiary serc li tościwych. K ra 
szew sk i tak kończy swój opis : »W  pierwszych dniach, 
z powodu niedowozu zboża od strony W ołyn ia ,  (gdyż 
most na S ty r ze  wiosenne wody ze rw a ły ) ,  m ąka  p ła 
ciła się n ies łychaną ceną, teraz n ik t  iuż nawet nie dz i
wi się i niedostatkowi i cenom. Nareszcie nadeszły po
mocy, ale zawsze tak wielkiego zniszczenia żadna po
moc zupełnie  nie zatrze, a rany  n ieprędko  zagoić się 
mogą. P rzyczyny tych pożarów są niewiadome; p ie r
wszy w yn ikną ł z komina, następne z powodów niewy
jaśnionych, może nieostrożności p rzy  wielkiem sku
pieniu ludzi, może z obłąkania  występnego. Obrazu 
miasta i stanu um ysły  mieszkańców odmalować nie po 
dobna. Popielisko ogromne, puste, straszne, sciskaią- 
ee za serce. Po niem wloką się cienie opalonych, ię- 
czących, ob łąkanych  biednych ludzi. Co chwila, lada 
dym  gęstszy z komina, wołaią nogień”  i gdy iedna 
część ludności bieży szalona, druga z załamanemi rę 
kami p łacze  i rozpacza. B yłem  świadkiem iednego 
takiego popłochu  i sam wśród niego straciłem p rzy 
tomność. P rzes trach nie daie się opisać.” —  Kometę, 
o k tórej piszą teraz gazety, Widzieliśmy tu (na W o 
ły n iu )  w stronie północnej Nieba przez ty d zb i j .  Po
kazyw ała  się około  l i t e j  w nocy, świeciła blado, ogon 
n ak sz ta ł t  p ió ra ,  prawie w p ros topad łym  k ie ru nk u .  
P rzez  teleskop kieszonkowy wybornie b y ła  widzialną, 
gołein okiem, słabo.

Na dniu 2gim b. m. donoszą z G d a ń sk a , że w sk u 
tek  lepszych wiadomości z .' /u e I j i ,  zakupiono w ciągu 
ubieg łego  tygodnia 3 ,000  łaszlów pszenicy po cenach 
od 720 do 930  zł. pols: za łaszt,  stosownie do ga
tu nk u .  Za żyto płacono od 535 do 545 z łp .  za łaszt.

A n g l j a . —  Król H olendersk i 26go z. m. wieczo
rem  w róc ił  z w>spy U a jt  do pałacu M iv a r t.  4go 
b .  m. m ia ł  udać się z powrotem do H agi. —  Królo
wa po odroczeniu Parlamentu , odp łyn ie  do N iem iec .—  
W  r .  z. poczty angielskie e sp e d jo w a ły  242 miljony 
listów, to iest 22 miljony więcej niż w roku  poprze
dnim. —  29go z. m. s ta tk iem  A k a d  j a  p r z y b y ł  do 

iw ero o lu  P ose ł nadzwyczajny Stanów Zjednocz: P.

M 'L e a n e .—  W  K w ebeku  28go Czerwca b y ł  powtór
ny pożar o k ropny ,  k tó ry  zb u rz y ł  33 ulic i 1315 do
mów; z rządz ił  szkody  przeszło  na 2 xj i  miljona dukatów. 
—  Stany te x y js k ie  od rzuci ły  propozycje  M e x y k u  i o- 
świadczyły się za wcieleniem do Stanów Zjednocz:. —  
W  IF e ra k ru z  7go Czerwca wybuchło powstanie p rze 
ciw mexykaiisk iem u Prezesowi, k tóre  ry ch ło  uśmie
rzono.

B e lg ja . —  Król o d ło ż y ł  swój wyiazd do zamku w 
A r d e n n y ,  z powodu spodziewanego przybycia K rólo
wej H ik to r j i  do Niemiec. Obaj Królewiczowię X/,ę 
B ra b a n c h i  i Hrabia F la n d r j i ,  od nieiakiego czasu u- 
czą się musztry u Podoficera w L a ken . —  P. Id 'an -  
d e w a ie r , dotychczas Poseł w L o n d y n ie ,  ma stanąć na 
czele belgickiego ministerstwa.

F ra n c ja .  —  W ła d z e  cywilne i wojskowe stolicy 
28go z. m. znajdowały się w Kościele Sgb P a w ł A,  na 
żałobnein Nabożeństwie. —  Hrabia Du.chat.el (Dju- 
szatel) ,  27go z. m. o b ją ł  znowu czynności minis ter
stwa sp r-w  wewn; i zarazem w zastępstwie czynności 
ministerstwa spraw zagr-', p rzez czas nieobecności Pana 
G u izo t (G izo) .  —  Monitor paryzk i zbiia wieść iako- 
by rząd paryzki k aza ł  aresztować Jenera ła  P r im ; o- 
wszem tenże Jen e ra ł  za pozwoleniem swoiego rządu 
wraca z P a ry ża  p rzez M a rsy lję  do B a rce lo n y . —  S ła 
wny ang: F ilozof i C hem ik F a ra d a y  p rz y b y ł  do P a 
ryża-, p rzed 30 laty b y ł  w tejże stolicy w tow arzy
stwie ówczesnego swoiego nauczyciela Pana Humfry 
D a v y .  —  P. C ousin  (K uzę)  w ciągu  b. m. zwiedzi 
Niemcy. —  W k ró tce  znowu ma być ogłoszoną lista 
30tu  nowych Parów. —  Inżyn je r  francuzki B ru n e i, 
bawiący w Anglji ,  miał wynaleźć parochód, k tóry  z po- 
ciągiem wagonów może w przeciągu godziny uiechać 
50  mil ang:. —  W  P a r y ż u  otworzono sk ła d k ę  dla 
pogorzelców S m ir n y  u Panów L a ji t te ,  B lo u n t i  sp ó ł
k i  i u tureckiego Kousula ieneralnego Pana Gustawa 
H a /fe n . —  Donoszą z L u g d u n u  23go Lipca: W czo
raj rano D on K aro l z swą M ałżonką w towarzystwie 
Adjutanta Marszałka S u i t , p rz y b y ł  do tutejszego mia
sta , udaiąc się do wód wniższych Alpach. Parosta
tek  A ig le  ozdobiony flagą francuzką i hiszpańską tu 
go przyw iózł .  W Katedrze K ard yn a ł  Arcy-biskup 
na czele całego Duchowieństwa, p rzy jm ow ał go tak  iak 
głowę ukoronowaną; po zw ykłem  nabożeństwie uroczy- 
stein podano Don Karolowi wodę św ięconą. Nązaiutrz 
o dby ł p ie lgrzym kę do Kościoła M A I K I  BOŻEJ w 
T u rv ie r , a następnie zwiedził osobliwości naszego miasta. 
Uszanowanie, z iakiem go tutaj przyjmowano wszędzie, 
odwiedziny znakomitszych Osób i względy mu oddawa
ne nie potrafiły zmienić iego sm utku ,  usposobienia i znę
kania widocznego w pochylonej postaci i r u c h u ,  lak- 
kolwiek dosyć p rędk im .  K abrera , k tó ry  od dawna iuz
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lie ma tutaj takiego wzięcia iako poprzednio, ciągle 
towarzyszył swemu Panu. Niedawno donosiliśmy tak
że o przybyciu do naszego miasta Królowej K ry s ty n y ,  
gw ałtem także oddzielonej od swego dziecięcia i z kra- 
iu oddalonej. Niedawno ieszcze ta Królowa modliła 
się w tejże Katedrze, na tymże k lę c z n ik u ,  w tejże 
Kapliczce. Sądzim y, że te modlitwy nie tchnę ły  nie
chęcią wzaiemną, owszem może poiednaniem.

H iszp a u ja .  —  Ministrowie opieraią się ieszcze po
dróży Królowej do R iska i. Zamieszki w K a ta lo n j i
zupełnie  są uśmierzone.

Z e  L w o w a . —  Coraz inne ,  coraz smutniejsze do
chodzą nas zewsząd szczegóły o tej okropnej powodzi, 
która iakby potopem iakun zalała prawie 5 C yrku łów . 
Straszne roznosząc klęski,  srożej ieszcze do tknęła  mie
szkańców kameralnego państwa U rzyg ło d , w Obwodzie 
Sanockim, osobliwie zaś wieś T yraw g  so lną . Gdy bo
wiem p łynący  przez nią strumień górski T y ra w k a  
w s k u te k  3ch-duiowego deszczu do znacznej doszedł wy
sokości, p rzy łączy ło  się urwanie chm ury ,  a mieszkań
cy, którzy do zwyczajnych wylewów przyzwyczajeni, 
powynosili na strychy ruchomości swoie i zapasy ży
wności, musieli wszystko porzucić, byle życie ratować. 
Lecz i to się nie wszystkim uda ło ; 37 chałup  całych, 
a 8 po połowie zgruchotanych, poniosła woda do S a n u ;  
przyczem 16 osób życie u traciło . 22 sztuk bydła  ro 
gatego utonęło, a i te domy, k tóre  zostały, są do p u 
łap u  prawie zamulone; pozostały zaś w nich dobytek , 
do szczętu zniszczony. W  samej T yraw ie  so ln e j maią- 
cej 952 dusz osiadłości, połowa blisko została bez da
chu, odzienia i żywności. Niemuiejsze szkody ponio
sło miasteczko M r zy g ło d , w k tó rym  6 domów, 52 sztuk 
b yd ła  i koni zatopił S a n .  Z e  wszystkich tych szcze
gółów zdaie się być rzeczą niezawodną, że to było  ia- 
kieś olbrzymie urwanie chm ury  rozciągniętej wzdłuż 
Karpatów. Serca litościwe codziennie powiększaią o- 
fiary wsparcia dla tylu  nieszczęśliwych.

N ie m c y . —  Królestwo P ru scy  28go z. m. przybyli  
do zamku S to lze n fe ls  nad Renem . —  23go z. m. rano, 
w 10 minut po odejściu pociągu (6  wagonów) na kolei 
żelaznej weneckiej z P a d w y , zapadła się część dachu 
kolum nady, pod k tó r y m  zwykle wagony stawaią. Z m a r 
ł y  niedawno Budowniczy P a d r in  przepowiedział*, iż 
tejże kolumnadzie grozi nieszczęście, iesli belki poprze
czne dachu nie będą spoione Żelaznemi klamrami. B elk i  
zgmły się w środku i w y w aż y ły  końcam i k o l u m n y . —  
W  ''L ip sku  budowanym iest K o śc ió ł  K a to l ick i  p rz e z  Bus 
downiczego H d d e h f f ;  do tąd  od r. 1710 K ato licy  mieli  
K ap l ice  swoią w Zamku P leissenburg . K o se io ł  dzis ie j
szy w s t y l u  c zy s to -g o ty ck im ,  wznosi się ze sk ładek  z eb ra 
nych  p'rzczX. biskupa .I ta u rem a n n  w S a x o n ji ,  do tąd  
5 0 ,0 0 0  talarów w ynoszących .  O p ró c z  tego, zb ie ran e

są sk ład k i  w J u s t r j i , gdzie w samych C zechach  wy
nosiły  do 12,000 ta la ró w .—  Miasteczko F te jw a ld a u ,  
w Szląsku Austrjackim, doświadczyło także d. 20go z. 
m. okropnej nagłej powodzi, spowodowanej deszczami 
nawalneini,  w sk u te k  której ieden z tamtejszych Gości 
k ą p i e l o w y c h ,  Baron B ckm a n n  S ek re ta rz  poselstwa bel- 
gickiego w P a r y lu ,  postradał życie w falach rozh uk a
nego żywiołu.  ̂ .

W ło c h y .—  W  świątyni Sgo PlOTRA w R zy m ie , o k a 
zały się znaczne uszkodzenia k o pu ły  i tak zwanego L a n -  
te rm i n o ;  kilkudziesiąt robotników pracuie teraz nad 
naprawą gm achu .—  X. S k o t t i ,  A rcy-Biskup T essa lo - 
n ik i ,  Konserwator Bibljoteki w N e a p o lu , u m ar ł  na g - 
rączk ę  zaraźliwą, k tórej nabawił się w więzieniach Nea-
poli lu isk icb , gdzie udzie la ł S akram en t B i e r z m o w a n i a  

więźniom.
R o zm a ito śc i — Pani G a rcja  W ia r  do  i P. T a m b u ry n i  

sławni Operzyści, p rzybyli do P a r y ia .  —  Między roz- 
licznemi przedmiotami sprowadzannmi teraz z C hin  do 
A n g l j i ,  znajduie się trawa c h iń sk a ,  maiąca wszelk ie  
przymioty konopi, ale w stopniu daleko wyższym. P r z ę 
dzalnia w Le.eds w yrob iła  iuż na p róbę  materję z tej 
traw y, podobną do francuzkiego cam bric . —  T asso , 
s ławny Poeta w łosk i ,  będąc na Dworze A lfo n s a  Xcia 
te r ra sk ie g o ,  z jedn a ł  sobie wielkie zaufanie u tego Mo
narchy. Na D worze tym również znajdował się Mini
s te r  A lfo n s a , k tó ry  nie m ógł znieść jPassa, tylą wzglę
dami Xięcia zaszczycanego; wszędzie mu przeto gdzie 
tylko mógł,  s ta ra ł  się szkodzić ;  w oczy iednak , poka
zywał się być mu największym Przyjacielem. Pewnego 
razu zdarzy ło  s ię ,  iż ów Minister wychodząc z pałacu 
na dó ł po wschodach razem zpom ienionym  P o e tą ,  w zią ł  
go pod r ę k ę ,  i chc ia ł  sprowadzić. Tasso  podzięko
wawszy mu uprzejmie za tę grzeczność, z a w o ła ł :  «Ja
nie potrzebuię  pomocy iść na d ó ł ,  ale w g ó rę .» —  
Senat miasta H a m b u rg a  u trzym uie dla własnej wygody 
i potrzeby tamecznej Publiczności, konny p u łk  gwar- 
dji , składaiący się z 16 ludzi!  Rycerze ci obowiązani 
znajdować się w paradnej formie podczas sesji Senato
rów, przy wyborach Burmistrza, nowych Senatorów i 
Syndyków , i konwojować Deputatów miasta, gdy wy- 
ieżdżaią w okolice do R ir g s d o r ju , B u len h u zer t i li i"  
tzeb iite l w urzędowym charakterze. Konnej tej gwar- 
dji mogą do swoiej usługi używać i p ryw atne  osoby, ro 
zumie s ię ,  za sowitą zapła tę .  Wezwani ciż kaw alerzy-  
ści, stawią się na bogate pogrzeby w czarnym hiszpań
skim stroiu i tv świetnych mundurach iajio straż hono
rowa; również na wesela, chrzciny, bale i t. d. Kto się 
żeni w H a m b u rg u  nie wezwawszy Gwardjaków, musi 
zapłacić do ich kassy 6 grzywien (m a r k a ) ,  co staro- 
f vtnerni ustawami iest obwarowano. Każdy rek ru t  do 
g w a rJ j i ,  musi hamburgskiem u Magistratowi płacie ro*
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essiiic p o  6 0 0  m a r e k  , i o p r ó c z  t e g o  p r z y  w s t ą p i e n i u  
w s ł u ż b ę ,  z n a k o m i t ą  s u m u  ę.  N i e  m a  s i ę  z a t e m  c o  d z i 
w i ć ,  ż e  ta s t r a i  p r e t o r j a n s k a  p o s i a d a  p r a w o  n a k ł a d a ć  
d a n i n ę  n a  m i e s z k a ń c ó w  H a m b u r g a ,  k t ó r z y  s i ę  i e n i ą  
l u b  d z i e c i  c h r z c i ć  d a i ą  b e z  i e j  u d z i a ł u .

P R Z Y J E C H A L I  d o  W A R S Z A W Y .
N ie s z p o r k i e w ic z  W i n c :  O b y :  z P e t e r s b u r g a ;  S z y la ń s k i  Adam 

U r z ę d :  z K ow na;  G h w a l ib ó g  K a r o l  P r e z e s  S ą d u  K ry m in :  z P ł o 
cka ;  D y r e k t o r  T a g l j o n i  z P e t e r s b u r g a ;  G i w a r t o w s k a  S a lom ea  
K u p :  z B uska ;  O r s e t t i  T o m a s z  O b:  z O p o r o w a .  (G .  P . )

DOIIESIEIIA.
N A G R O D Y  Z Ł P .  2 0 0 .  O sob ie  iadące j z S o lc a  p rz e z  N o 

w ą  d r o g ę  i N o w y - ś w ia t ,  z g i n ą ł  P U L J A R E S ,  w k t ó r y m  b y 
ło  o k o ło  zł.  5 0 0 ,  i inne N o t a t k i .  Z n a la z ca  raczy  oddać  p od  
N r  4 ty  w dom u G e r la c h a ,  z a  p o w y ż s z ą  n a g r o d ą .

J e s t  do  s p rz e d a n ia  z w o ln e j  r ę k i ,  b l i s k o  10 p u d ó w  P E K E -  
F L E J S Z U ,  do sk o n a le  p r z y r z ą d z o n e g o ,  ra z e m  lub c zę ś c io w o ;  
b l i ż s zą  w ia d o m o ść  p o w z iąś ć  m o żn a  p r z y  u l ic y  B e d n a r s k ie j  
w dom u po d  N r  2 6 7 8 ,  u L o k a t o r a  na dole .

Z  p o w o d u  n a g łe g o  w y i a z d u , d o  o d s p rz e d a n ia  ob-  
s ta lo w an e  M E B L E ,  za  R s r .  1 2 0 ,  to  i e s t :  12 K r z e 
s e ł ,  2 F o t e l e ,  K a n ap a ,  S t ó ł  p r z e d  k a n a p ę ,  bez p o 
k r y c i a  i w y b ic i a ,  n a jśw ież szeg o  fasonu,  m a h o n i o 

w e ,  z r z e źb ą ,  i s u ch eg o  d r z e w a ,  d o s k o n a le  i n a j s t a r a n n ie j  w y 
k o ń c zo n e .  W i d z i e ć  t a k o w e  m ożna  w domu l s z y m  za  D z ie c i ą t 
k iem  J e z u s  p r z y  ul: S zp i ta ln e j  p o d  N r  1354,  u S to l a r z a  S chone -  
b e r g e r a ,  k t ó r y  a d re s  do w ła ś c ic ie la  onych  w s k a ż e .

P o d  N r  225 7  lit: A. B. p r z y  u l ic y  N a le w k i ,  i e s t  6 P O K O I ,  
z K u c h n ią ,  na  l in  p i ą t r z e  i D rw a ln ią ;  o ra z  C A L E  D R U G I E  
P 1 Ą T R O  na m ie s zk a n ie ,  lub  na i a k ą  znaczną  F a b r y k ę  , od 
S .  M ic h a ła  r. b .  do  na ięc ia .  W iadom ość  o cen ie  p o w z ią ś ć  
można ,  u R z ą d c y  domu lub  u S t r u ż a .

P o d  N r  1335  p r z y  u l icy  S to  K r z y z k i e j ,  w k a m ie n icy  D z ie 
c ią tk a  J e z u s ,  d r u g ie  d r z w i  od A p te k i ,  na Im  p i ą t r z e  od t y 
ł u ,  N r  s tanc j i  1 2 ,  i e s t  k i l k a  p i ę k n y c h  S Z A L Ó W  T U R E 
C K I C H  do s p r z e d a n i a ,  za  cenę  b a rd z o  u m i a r k o w a n ą ;  ie s t  
ieden  k a r m a z y n o w y  c a ł y  w p a lm y .

J e ż e l i b y  k t ó r y  z P a n ó w  T e c h n i k ó w ,  iako  t o : I N Ż Y N I E R ,  
B U D O W N I C Z Y  lub  J E O M E T R A ,  ż ą d a ł  u z d a tn io n eg o  p o 
m o c n ik a ;  ra c zy  dać w ia d o m o ść  p rz y  u l icy  F r e t a  p o d  N r  27 4 ,  
do Handlu  W in .

P i ę ć  mil od  W a r s z a w y ,  po te j  s t r o n i e  W i s ł y ,  i e s t  do 
w y d z ie r ż a w ie n ia  pod  k o rz y  s tuem i w a ru n k a m i ,  G O R Z E L N I A  
n o w o - w y s ta w io n a ,  k o m p le tn a ,  z A p a ra te m  P i s to r j u s z a ,  B r o 
w a re m  P iw n y m  z w s z c l k i e m i  s t a tk a m i ,  do k t ó r y c h  doda ie  s ię  
D e p u ta t  D rz e w a  i co w ięce j  p o d ł u g  u m o w y .  \V ia d o m o ś ć  
p rz y  u l icy  N o w y - S w i a t  po d  N r  1258 Jit: A3 na  l s z e m  p i ą 
t r z e  od f r o n tu .

W  ry n k u  S ta r e g o  M ia s t a  po d  N r  43* są do w y n a ię c i a  od 
S M icha ła  r .  b.  2 S K L E P Y ,  m ia now ic ie  ieden w k t ó r y m  od  
daw n y ch  lat i do tąd  eK ystu ie  C u k i e r n i a ,  w d r u g i m  zaś Handel 
W i n  i K o r  eni ,  n iem nie j  r ó ż n e  inne M ies z k an ia  tak  o<J r y n -  
k u  S t a r e g o  M iasta  iak o  te ż  ulicy P i w n e j .  W ia d o m o ś ć  po-  
w z tą  sc można u W ła ś c ic ie l a  do m u ,  m ie s z k a ią c e g o  p r z y  u l icy  
G o łę b i e j  N r  173,  na lm  p ią t r z e .

M IO D U  w P L A S T R A C H ,  d o s t a ć m o ż n a w  D o lin ie  S z w a jc a r : .
J e s t  S U M M A  13 ,000  z ł .  do  w y p o ż y c z e n ia  każde-  

cza su .  W ia d o m o ś ć  pod  N r  463 p r z y  u l icy  Se-  
n a t o r s k i e j ,  na  2ai p i ą t r z e ,  w p r o s t  schodów' ,  w p i e r 
w sz e j  b r a m ie  od  K anon /czek .

W  domu p o d  N r  2 6 5 8  p r z y  u l ic y  M a r j e n -  
sz ta d t ,  ie st do s p rz ed a n ia  z w olne j  r ę k i  G A R 
N I T U R  M E B L I  m a h o n io w y c h ,  g u s t o w n y c h ,  
i z u p e ł n i e  n o w y c h .  W ia d o m o ś ć  ta m ż e  na  

l s z e m  p i ą t r z e ,  u G o s p o d a r z a .
j ) n i a 2g o  S ie r p n i a  r .  b .  w p r z e i e ź d z i e  ze  wsi L y -  

s z k o w i c  do  M ied n iew ic  p rz e z  m ia s to  B o l im ów ,  z a g i -  
n ą ł  P U L J A R E S  w saf jan  o p r a w n y ,  w k t ó r y m  b y ł  

L I S T  z a s ta w n y  na  z ł p .  1,000 ;  N r  t e g o  L i s t u  2 6 6 ,7 7 1  l i t :  C ,  za-  
h y p o t e k o w a n y  na D o b r a c h  G u b e r n j i  P o d la s k ie j ,  na  k a r c i e  1 8 8 ,  
N °  8154 ;  N e r  D y r e k c j i  : J e n e r :  7 2 .3 4 6 ,  K s i ę g i  41 7 ,  K a r ty  21 ;  
n ie m n ie j  z t y m ż e  K u p o n ó w  4,  p ie rw s zy  s łu ż y ć  m a iący  na o d b i ó r  
p ro c e n tu  d.  22  G r u d n ia  r . b . ;  o s ta tn i  d.  22  C z e rw c a  1847 .  K l o b y  
zaś  t a k o w y  z n a l a z ł ,  z echce  z a w i a d o m i ć  p iśm ienn ie  l ą b  osob iśc ie  
W ł a ś c i c i e l a  m ie s zk a ią c e g o  we wsi  Ł y s z k o w i c a c h  G m in ie  D ó b r  
Ł o w  i c k ic h ,  P c ie  S o c h a cz e w sk im  G u b :  W a r s z : ,  na  o s ta tn ią  s tac ję  
Ł o w  icz ,  d o  U r z ę d u  W ó j t a  G m in y ,  a  za  zn a lez ien ie ,  s to sow ne  
w y n a g r o d z e n ie  a t r z y m a .

M K t o b y  m ia ł  D O M  m u r o w a n y  n ie w ie lk i ,  c h o ć b y  o 
p a r t e r z e ,  bez  w i lg o c i ,  w  ś ro d k u  M ias ta ,  p r z y  u l icach  
c e ln ie j s z y c h ,  do  zb y c ia ;  n iech  się z g ło s i  do  dom u H r a 
b i e g o  K w i le c k ieg o  p r z y  ul: M a r s z a ł k o w s k i e j  N° 1374,  

z  b r a m y  na p ra w ą  r ę k ę  na do le ,  do J a n a  L o k a i a .

gssilsllglgg
F a b r y k a  P i w a  B a w a r s k i e g o  A le x :  L e n tz k i e g o  p r z y  |j 

u l icy  O g r o d o w e j  p o d  N r  8 i 9,  zaw iadam ia,  iż  z a k u p y 
w a ć  p r a g n i e  CHMIEL x i e l o  n y  n i e s u s z o n y ,  
w p r o s t  z T y k  z b i e r a n y .  O czem z aw ia d a m ia  W ł a ś c i 
c ie li  D ó b r  Z i e m s k ic h  z o k o i ic  W a r s / a w y .

D n ia  2 b.  m. z g u b io n o  czy  w K o ś c ie le  O O .  K a p u c y n ó w ,  czy l i  
idąc  z K o ś c io ła  t e g o ż  do p a łacu  B ra n ic k ich ,m a leń k i  P U L J A -  
R E S 1 K ,  w k t ó r y m  z n a j d o w a ła  s ię  K o ro n k a  m a ła  do  P a c i e r z y , 
5 M ed a l ik ó w  na p r z e r w a n y m  s z n u r k u ,  i k i lk a  L i s tó w  d r o 
b nym  c h a r a k t e r e m  p i s a n y c h .  U p r a s z a  się  Z n a la z cę  o o d d a 
n ie  do  P. D ą b r o w s k i e g o  m ie s z k a ią c e g o  na G r z y b o w i e  N r  1084,  
w d r u g im  pa w i lo n ie  na  lew o ,  na  2m  p i ą t r z e ,  za  n a g ro d ą  z ł .  
2 0 .  N a d m ien ia  s ię  p r z y t e m ,  źe  M e d a l ik i  żadne j  w a r to ś c i  uio 
m a ią ,  a z L i s tó w  n ik t  żadnego  u ż y tk u  m ieć  nie  m oże .

P A N N Y  usposobione do M a g a z y n u  Mód i ro b ie 
nia  K w i a tó w ,  mogą się z g ło s i ć  o umieszczenie się 
p rzy  takow ym  zakładzie  p r z y  ulicy  Leszno pod 

N r  6 5 9 ,  w podw órzu  na dole, osta tnia  sień na praw o.

D^iś  rano  c i e p ł a  s to p n i  10. W c z o r a j  w p o ł p d n ie  17.
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o ,  lO ty  raz  Ż y d z i .
N ą  S ta c j i  K olp i  że laz ne j  w G r o d z i s k u ,  p o d p i s a n y  o t w o r z y ł  

lyową R E S T A U R A C J A ,  g d z i e  w u rz ą d z o n y m  ty m c z as o w o  N a 
m io c ie ,  o p r ó c z  P o t r a w  c i e p ł y c h  i C h ł o d n i k ó w  po n a ju m ia r -  
k o w a ń sz e j  r e n i e ,  dos tać  m ożna  w s z e lk ic h  g a tu n k ó w  W I N ,  P O R 
T E
s p rz

<;RU i P I W A  A n g ie l sk i eg o ;  k t ó r e  PQ l a k  n i s k ic h  cenach  
rzedayvac b ę d z i e ,  iak w na j tań szy c h  V\ a rszaw  sk ich  H andlach  

W i n n y c h .  T e n  z a k ł a d  iak o  n o w o  o tw o r z o n y ,  mam zasz cz y t  p o 
le c ić  w z g lę d o m  Szan :  P u b l i c z n o ś c i .  Fe l ix .  iUuchowicf.

J u t r o  u MaiewsJciego p r z y  u l i c y  B e d n a r s k ie j ,  na Śn iadan ie  : 
K u r c z ę t a ,  R a k i ,  C h ł o d n i k ,  K a p ł o n k i ,  K a c z k i ,  M aione z ,  C o m b e r  
b a r a n i ,  P iecz eń  b a r a n i a ,  c ie lęca  i w o ło w a ,  P o t r a w a  z k u r c z ą t  i 
p u l a r d ,  K o t l e ty  z i a r z y n a m i ,  Z r a z y  N e lsońsk ie ,  i inne  P o t r a w y  
m ięsne .  —  O b ia d  : K a p u ś n i a k ,  R o s ó ł ,  S z tu k a  m ięsa ,  M o s t k i  b a 
r a n ie  z k a l a r e p ą ,  P ie c z eń  h u z a r s k a  i c ie lęca ,  N a leśn ik i .


